
fIMS POLB
W ychodzi na wtorek, czwartek i sobotę z dodatkiem 
religijnym p. t . : „Nauka Katolicka11 i z dodatkiem 
humorystyczno-satyrycznym p. t. „Zwierciadło.“ Przed­
płata kwartalna na poczcie i u listowych wynosi 1 mr. 
50 fen., a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „W ia­
rus Polski11 zapisany jest w cenniku pocztowym pod li­
terą T. nr. 117. — W  księgarni w  Bochum 1 mr. 25 f. 
a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen.

M Ó D L  S l |  I P R A C U J !
Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen., a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opuat 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na pol­
ski nic się nie płaci. L isty do Redakcyi, Drukami 
i Księgarni należy opłacić i podać w  nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie wskazuje się.

Nr. 143. Bochum, sobota, 4 grudnia 1897. Rok 7.
R edakcya, D rukarn ia  i Księgarnia znajduje się przy Maltheserstrasse 17a, na dole. —  A d res :  W iarus  Polski, Bochum.

Rodzie© polscy! Uezeie dzieci swe 
mówić, czytać i pisać po polsku! Nie 
jest Polakiem, kto potomstwu swemu 
zniemczyć się pozwolił

IP©la©y na obczyźnie.
S o cy a liśc i w  W estfa lii

zaczynają  podnosić głowę i rozw ijać ruchliwą 
agitacyę, aby P o laków  łowić w swe sieci. 
W  tym celu — jak  w dzisiejszym numerze bo- 
chumska socyalistyczna „B erg- und H ii t ten -  
a rbe ite r  -  Zeitung" donosi — w ydaw ać  będą 
naw e t  osobne pismo w języku  polskim pod 
nazw ą „G ó rn ik .“ Zw racam y Rodakom  uwagę 
n a  te  nowe zabiegi socyalistów i w yrażam y 
nadzieję, że socyalistyczny „G órn ik"  w żadnym  
dom u szczerze katolickim i polskim nie będzie 
cierpiany.

H orsthau sen  p. Herne. T ow arzystw o  
tu tejsze św. Józe fa  liczyło ogółem 156 człon­
ków. Z tych  jeden  um arł negle, albowiem 
prze jechała  go kolej, 7 poszło do wojska, 6 
odjechało w rodzinne strony, a 8 wystąpiło  
dla zmiany pracy. Obecnie liczy tow. 132 
s ta łych członków. D ochodu miało tow. 1589 
m arek  30 fen., rozchodu 1275 m. 95 f ,  pozo­
staje więc w kasie 313 m. 35 f. K aucya  k a -  
syera  wynosi 100 m. D ługu na chorągwi _L>a 
jeszcze tow. 100 mr.

W  roku tym obchodziło też tow. uroczy­
stość poświęcenia chorągwi. A k tu  pośw ięce­
nia dokonał ks. w ikary  Vogel, nasz prezes ho ­
norow y. T ow arzys tw  przybyło na  tę  u roczy­
stość 11. P ró cz  tego urządziliśmy też jedną 
zabaw ę zam kniętą  dla członków oraz rocznicę, 
na  którą  7 tow. polskich przybyło. N asz h o ­
norow y prezes, Ojciec Korneliusz, oraz R odak  
kleryk Jaw o ro w sk i  odwiedzili nas także kilka­
krotnie  i wygłosili m owy pouczające. W sp ó l­
nie do Komunii św. p rzystępow ało  tow. raz 
jeden. Braliśmy też udział w pielgrzymce do 
W erl ,  w procesyi Bożego Ciała i w uroczy-  
czystościach kilku sąsiednich tow. M sze św. 
zamówiło tow. 3 W sp a rc ia  udzieliło 18 cho- 
Tym członkom 140 marek. Od 1 kw ietnia  do 
30 października było 25 zebrań zw yczajnych i 
4  walne. D o nowego zarządu n a le ż ą : H o n o ­
rom ym prezesem jes t  ks. w ikary  V ogel;  p re ­
zesem J ó z e f  B lewaska, zast. J a n  B ączkiewicz; 
sekretarzem  F ran c .  Przybylsk i,  zast. Kazimierz 
S w ie lu g a ; kasyerem  J .  Tysiak , zast. Michał 
C ich aszek ; bibliotekarzem Apolin. Zybert,  zast. 
J. L in k a ;  rewizoram i kasy  P io tr  W oźny  i L u ­
dw ik  R a n k o w s k i ; chorążym Stan. Z o łk o w sk i ; 
asystentam i A ndrzej M aćkow iak  i W aw rzyn  
K aczm arek , zast. M ichał U rbańsk i,  Jó z e f  N o ­
w ak  i M arcin Szymczak.

J ó z e f  B lewaska, F r .  Przybylsk i,
prezes. sekretarz.

K o lo n ia . Tow arzystw o  po lsko-ka to li­
ckie „ Jed n o ść"  pod opieką P rzenajśw ię tszej 
R odziny  w  Kolonii nad  Renem , uskuteczniło 
dn ia  21 lis topada  r. b. na walnem zebraniu 
obór nowego zarządu. P rzew odniczącym  zo­
sta ł  Z ygm unt Ziółkowski, zast. J ó z e f  P o n ia ­
towski ; sekretarzem Roch Babisz, zast. Szym. 
F u rm a n n ;  skarbnikiem J ó z e f  Zawadzki, zast. 
K aró l  K o w a lkow sk i;  bibliotekarzem J a n  P a ­
włowski, zast. J ó z e f  S tęża ła ;  rewizoram i kasy

Franciszek  Przybylski,  Tomasz Pucek  i Leon 
Buszko. T ow arzystw o posiada bibliotękę od 
Tow. czytelni ludowych z Poznania  i abonuje 
„W iaru ea  Polskiego," „W ielkopolanina,"  „K a ­
tolika" i „P racę ,"  więc prosimy członków, aby 
korzystali z tego podczas zimowych wieczorów. 
M ajątku posiada  tow. w  kasie oszczędności 
236 m. 89 fen., u kasyera  34 m. 34 fen.

W szystk ie  listy prosimy przesy łać  na ręce 
przewodniczącego Z. Ziółkowskiego.

R o c h  B a b i s z ,  sekretarz.

Słowa prawdy
w ypow iada  polakożercom wolnomyślna „Pos. 
Zeitung" kończąc artykuł w stępny o rusyfika- 
cyi Niemców w prowincyach nadbałtyckich, 
następującem i uw agam i:

„K ażdy  woinomyślny Niemiec w Rzeszy 
musi rodaków  w prow incyach nadbałtyckich, 
walczących tw ardo  o zachowanie  swych w ła ­
ściwości narodowych, wspierać pełną sympatyą. 
Po tęp iam y usiłowania zmierzające do „zger-  
manizowania" obywateli mieszkających w g ra ­
nicach naszej Rzeszy, a należących do innych 
narodowości i dla tego ' ż stoimy po stronie 
Niemców zagranicą, k tórym  mają być odeb ra­
ne język  i obyczaje. W p ro s t  atoli sprzeczną 
ze zdrowym  rozsądkiem jes t  postaw a naszych 
„T eu tsch thum ler,"  którzy co p raw da  także przy 
sposobności w zdychają  nad uciskiem rosyjskich 
„b rac i"  w  prow incyach nadbałtyckich, w Sir — 

j dmiogrodzie i t. d., w domu zaś wobec w spó ł-  
! obywateli mówiących innym językiem  w ys tę -  
( pu ją  praw dziw ie po „moskiewsku."

T ak  to naw et woinomyślny organ  musi 
| spoganizow anym  H akatys tom  przypominać 

chrześciańską z a s a d ę : co tobie nie milo, d ru ­
giemu nie czyń 1

Przeciwko Hakatystom
zw raca  się w „Preuss .  J a h rb ,"  znany profesor 
Delbriick. P o tęp iw szy  zgubną antypolską  polity­
kę rządu, pisze konserw atyw ny profeser i 
publicysta  :

„N a tu ra  rzeczy sprawia, że podniecanie 
uczucia narodow ego bardzo ła tw o przechodzi 
w  nienawistność i rozw ydrzenie  i niestety 
dość liczne zachodzą, oznaki, także  prócz 
smutnego procesu C arnapa, że istotnie na 
kresach  wschodnich nie rzadko  się to zd a ­
rza. U w zględniając  rzeczy ludzkie, trzebaby 
pogodzić się z tern jako  ze złem nie dającem 
się ominąć, gdyby tylko istotnie w  ten  sposób 
wszyscy N iemcy złączyli się zgodnie w żywem 
poczuciu narodowem . Ale tak  nie jest. Z 
samychże kół niemieckich donoszą nie tylko, 
że wielka część naszych rodaków  zachowuje 
się ja k  dawniej i te raz  chłodno i obojętnie, 
lecz że nastąpiły  naw et o tw arte  i bard?o s ta ­
nowcze p ro testy  przeciwko postępow aniu  tak  
zwanych H a k a ty s tó w .  Pocieszają  się tern, że 
p ro tes ty  te  przychodziły  tylko ze s trony nie- 
miecko-wolnomyślnych, k tórzy wszędzie ob ja­
w iają  b rak  energicznego poczucia narodowego. 
Ale tak  się sp raw a nie ma. Pow oli nawiązałem 
różne stosunki w Poznańskiem  i muszę 
zaświadczyć, że ludzie, k tórych patryotyzm  nie 
może podlegać żadnej zaczepce także są bardzo 
niezadowoleni z postępowania  H akatystów . 
N ajw yższy  trybunał P ru s  Zachód, w ydał roz­
porządzenie  tej treści, że P o lacy  władający  
językiem niemieckim mają być zmuszani do

zeznaw ania przed sądem po niemiecku. P o ­
myślmy, co to znaczy. Olbrzymia to różnica 
mówić po niemiecku w codziennych stosunkach, 
a zeznawać pod p rzysięgą  przed sądem. 
Niezawodnie zdarzać się będzie, że Po lacy  
tylko z uporu narodowego wzbraniać się 
będą  mówić przed sądem po niemiecku; kto 
atoli będzie umiał rozróżnić, czy nie dołącza 
się tu pewna obaw a posługiwania . się obcym 
językiem w chwili tak niebezpiecznej. Na 
jakież to podejrzenie naraża  się sprawiedliwość 
która w  takiem położeniu ośmiela się wywierać 
nacisk 1

Gorzka to pigułka dla pp. H akatys tów !

Ziemie polskie.
* Z P ra s  Z ach., W arm ii i  Mazur.
P e lp lin . Ks. O tton Baranowski, w ikary

lokalny w Kłodawie pod Gdańskiem, został 
pow ołanym  na kuratusa więźniów w G rudzią­
dzu, w miejsce ks. kuratusa Franc . Zodrowa, 
k tórego w ładza  rządow a przeniosła nad Ren.

C hełm no. J a k  wiadomo, ma na pamią­
tkę dziewięćsetnej rocznicy śmierci męczeńskiej 
św. Wojciech*,- A postoła  naszych stron, pod 
tytułem tego Świętego w Chełmnie być za ło­
żonym konw ikt dla gimnazyastów, chcących 
się poświęcić stanowi duchownemu. S taraniem 
ks. prob. lic. D ąbrow skiego przyjdzie podobne 
urządzenie też w  W ejherowie do skutku, i to 
tymczasowo w gmachu poklasztornym.

Nowe. P r z y  ścinaniu drzewa w lesie 
został robotnik  J a n  Chojnacki z L ipienek przez 
drzewo spadające tak  mocno zraniony, że po 
godzinie umarł. ' Pozostaw ił żonę i sześć m a­
łych dzieci.

Sw arzew o pod Puckiem. D nia  1 go 
grudnia, obchodził tu były Reformat ks. A m ­
broży Lewalski 2 5 - tą  " rocznicę kapłaństw a. 
W ycierp ia ł  on wiele podczas kulturkampfu, co 
go nabawiło nerwowości, którą łagodzi zdrowe 
powietrze, jakiego tu zażywa.

Tczew . Ótoź dla tego, że Polacy  ze­
branie zwołali i źe na niem po polsku rozpra­
wiać miano, niektórzy tczewiacy dostali takie­
go pietrka, że przed polskimi a g i to ram i! 1! 
bronią się więcej niż przed dzikiemi zwierzę­
tami, gdyż strzeżone dzikie zwierzęta obaw y i 
s trachu nie wzbudzają, strzeżeni zaś Polacy 
(napewno bez dozoru policyjnego by się nie 
obyło) przejmują niemieckich właścicieli publi­
cznych lokali tczewskich nieopisanym dresz­
czem trwogi.

N a  dowód, że tylko poLka m ow a stoi na 
przeszkodzie uzyskania  lokalu, przy taczam y w 
tłómaczeniu ustęp list gospodarza  hotelu „zum 
Deutschen Kaiser"  p. E b e r ta  pisany do prze­
wodniczącego komitetu powiatowego pana F r .  
H illara  z d. 25 lis topada 1897 r. Czytam y 
tam w yraźnie :

„Zresz tą  pozwalam w moich salach tylko 
na zebrania  niemieckie i na posiedzenia n ie­
mieckie i wolno na takow ych tylko po nie­
miecku rozm awiać".

K oronow o. Ks. prob. T red e r  ośw iad­
czył z ambony, że od Nowego roku co drugą 
niedzielę po pierwszym miesiąca będzie na ra n ­
nej Mszy wotywnej niemieckie kazanie w y ­
głoszone

* Z W iel. K s. P ozn ań sk iego .
Poznań. H akatyśc i  wydali spis tych

polskich składów, k tórych właściciele z n ie-



W I A R U S  P O L S K I .

miecka brzmiące m ają nazwiska, ale są P o la ­
kami. Spis ten rozrzucają  w tym celu, żeby 
N iemcy u tychże Po laków  tow aru  nie k u p o ­
w a l i .— T ak a  zażartość sama siebie pożre, ry ­
chlej czy później. — Nie podoba się ona i ży­
dom, którzy dla w łasnego dobra  pilnują tego, 
żeby Niemcy chrześcianie dla siebie samych 
wszystkiego nie zagarniali. Zastawiają  się te ­
dy prof. Delbrueckiem, który' przepowiada, że 
H ak a ta  wkrótce kark  skręcić musi. — N ie­
zbadane są drogi Opatrzności, ale jakim kol­
wiek sposobem P a n  Bóg Polaków  zechce osła­
niać, to pewna, że nienawiść i chciwość u k a ­
rane  być muszą i będą.

K ęp n o . Posiedzicielowi p. Olszewskie­
mu w Teklinow ie skradziono niedawno temu 
garderoby , bielizny i innych przedmiotów za 
700 mr. Złodziej zamierzał uciec z tym łu ­
pem do Królestw a, w pad ł atoli w ręce rosy j­
skiej s traży  granicznej, która  mu skradzione 
rzeczy odebrała. Po licya  tu te jsza  żądała  w y ­
dania  tychże, ale bez skutku, więc p. O , gdy 
car  bawił w D arm sztadzie, wystosował do 
niego prośbę odnośną. I  nie trwało długo, a 
s traż rosyjska sama mu rzeczy te odesłała na 
w yraźny  rozkaz cara.

W K o m o r n ik a c h  pod Stęszewem spa­
liły się dominialne budynki.

W sch ow a . W  B aków cu znaleziono w 
nocy k raw ca A ntoniego Królika bez życia. 
Okazało się, że Królik w racał z wesela, a zmo­
rzony snem, usiad ł na drodze i umarł.

K a w ia r y  Sprzedano jakiemuś Berlińczy- 
kowi za 39,000 talarów. Zadatku dosta ł  pan 
E chaust  75,000 marek tj. tyle, ile wogóle za 
K aw iary  całkiem zapłacił. Zapewne śp. ks. 
kanonik D. nie sprzedał tak  tanio K aw iar  dla 
pięknej tw arzyczki lub cnót obywatelskich J ,  
E chausła ,  ale dla tego, że chciał je  oddać w 
ręce rodaka. Z asada  solidarności nie istnieje 
dla p. E . ,  kpi on sobie z opinii rpdaków, nie 
dba  też o zasady religijne i moralne.

G rzybow o z Chrzanowicami, własność 
p. L eona  Błociszewskiego, kupiła  komisya ko -  
lonizacyjna za za 330,000 mr. Dodajemy w y ­
raźnie, że pan Błociszewski nie sprzedał z 
wolnej ręki, jak  p. E ch au s t  z Kaw iar, gdyż 
by ła  to przym usow a sprzedaż. Podobno sam 
pałac  w G rzybowie kosztow ał więcej, niż p o ­
łow a tej ceny. Zapew ne w tym pałacu  będzie 
osadzone jakie sem inaryum  protestanckie , za ­
kład  sierót niemieckich lub coś podobnego. 
W yw łaszczen ie  się z ziemi je s t  po prostu  p o -  
litycznem samobójstwem.

P ozn ań . P . dr. W ito łd  Skarżyński, sk a ­
zany  przez poznański sąd ziemiański za  „N a ­
szą sp raw ę“ na karę pieniężną, założył re w i-  
zyę do sądu rzeszy, k tóry  wczoraj w yrok są­
d u  poznańskiego potwierdził.

K r u św ica . D obra  rycerskie Polano  wi­
ce w obszarze 3800 mórg naby ł niejaki pan 
Gierke za 1,413,000 mr.

* Z e S lą z k a  c z y li S tarej P o lsk i.
R a c ib ó rz . Ks. adm inistra tor W ojciech  

z K luczborka  został adm inistra torem  p robostw a  
w  Lewinie  (Lowen), ks. kapelan  Teodor  W ein -  
hold administratorem parafii w  Tw orkow ie , ks. 
Bertz ik  został proboszczem w Biskupicach. —  
M aszyna ranżerująca p rze jechała  robotnikowi 
kolejowemu przez nogę i odcięła mu ją  cał­
kiem. Robotnika nazwiskiem Strokę z Płoni, 
umieszczono zaraz w lazarecie miejskim.

K a to w ic e . W  czwartek 25 lis topada 
odbyło  się poświęcenie nowo zbudowanego 
szpitala E lżbietanek.

O pole. N a linii kolejowej między O p o ­
lem a Lw ow em  na Slązku musiał się w piątek 
rano o godzinie w pół do dziewiątej nagle 
w strzym ać  pociąg osobowy, ponieważ naprze­
ciw na tym  samym torze jecha ł pociąg tow a­
rowy. Długi pociąg tow arow y musiał wrócić 
do stacyi, a za nim powoli zdążał pociąg  oso­
bowy. To szczęście, iż zdarzyło  się to za 
dnia, gdyż w nocy byłoby  mogło przyjść do 
wielkiego nieszczęścia.

G liw ice . P o  jednej stronie kościoła 
gliwickiego widać jeszcze dotąd  na m urach  w y ­
raźne znaki od kul z trzydziestoletniej wojny 
(1618— 1 6 4 8 \  W  roku 1626 wojska książąt 
ewangielickich oblegały Gliwice, ale bezsku te­
cznie. Od onego czasu pozostało w  murze 
156 dziur od kul karab inow ych i od 10 s t rza ­
łów  armatnich.

Z egań . W  Kuncendorfie na szybie K w os 
zdarzyło się wielkie nieszczęście. W  szybie 
tym  w ybuchł ogień, a ponieważ szyb do

spuszczania zawalił  się, a przez to wjazd zo ­
sta ł  zasypany, d la  tego pozostali tam że ro b o ­
tnicy, nadzórcu Szulc i 7 górników nie mogli 
się już wydobyć. Na miejsce nieszczęścia 
zjechało się kilku wyższych urzędników górni­
czych. D la  niesienia ra-tunku kopią o 25 m e­
trów od zasypu inny szyb, przyczem zajęci są 
robotnicy  v. wszystkich okolicznych kopalń. 
W e d łu g  późniejszej wiadomości ogień trw a  d a ­
lej i przypuszczają, że 11 górników znalazło 
śmierć.

W lad©m©ś©l ase świata*
B er lin . M arszałkiem parlam entu  został 

obrany  ponownie członek s tronnictw a centrum 
baron  Buol.

D łu g i cesars tw a wzrosły od śmierci ce­
sa rza  W ilhelma I, to jest  od roku  1888 do 
31 m arca 1896 — w edług obliczenia pism 
niemieckich z — 720 milionów na  2245 mi­
lionów. więc o 1 i pół miliarda. Powiększenie  
m arynarki pochłonie aż do roku 1905 nowych 
380 milionów.

„ S ta a tsb z tg “ donosi, że do Izby  depu­
tow anych  sejmu ma nadejść inna nowela do 
u s taw y o zebraniach i tow arzystw ach , aby 
umożliwić rządowi, w przeciwieństwie do 
ostatn iego w yroku najwyższego t rybunału  ad ­
ministracyjnego, w ydanie  zakazu obradow ania  
na zebraniach w języku  polskim.

W ied eń . M inisterstwo u tworzyło  się już 
i sk łada  się z następujących osób: Gautscha
jako  prezesa ministrów i k ierownika spraw  
w ewnętrznych, W elsereheim ba jako  ministra 
wojny, W itteka  jako  ministra kolei, B ohm - 
B ow etka jako  ministru finansów, hrab . Baillet 
de L atour.  ministra kultu i oświaty, K oerbera  
ministra handlu, R ubera  ministra spraw ie­
dliwości, hr. B y land t Rheid ta  ministra ro l­
nictwa.

W  P r a d a c  pszyszło onegdaj do rozru ­
chów. Pow ybijano  szyby w niemieckim tea trze  
i szkołach, oraz w kilku niemieckich re s tau ra -  
cyach, kawiarn iach  i redakcyach. Zaw ezw ano 
wojsko które rozproszyło  tłumy, raniąc kilka 
osób, kilkanaście aresztując.

„N ordd. A lig . Z t g . «  pisze, że w prasie  
pow sta ły  ż pow odu obsadzenia  zatoki K iao- 
Czau mylne domysły. „Obsadzenie  nastąpiło  
dla tego, aby uzyskać od rządu  chińskiego 
zadosyćuczynienie za zam ordowanie  niemieckich 
miByonarzy i rękojmię, że takie zajścia już się 
nie powtórzą. R ząd  chiński, k tóry  pozwala na 
osiedlanie się cudzoziemców, w obrębie granic 
państwa, musi także  módz udzielić im potrzebnej 
opieki państw ow ej.“

S a s c y  konserw atyści chcą, idąc za p rz y ­
k ładem  pruskich tow arzyszy, zgodzić się na 
zniesienie zakazu  łączenia  się tow arzystw  po­
litycznych wtenczas tylko, jeżeli równocześnie 
zostanie w ydany  przepis, zabrania jący  m ało­
letnim bran ia  udzia łu  w zebraniach.

W ied eń S ey  profesorowie uniw ersytetu  
w ydali w bardzo ostrym tonie trzym any  me- 
m oryał o zajściach w  parlamencie. P iszą  oni 
tam  między innem i: „Zajścia te  zagrażają
jednej z najważniejszych podstaw  naszej w y ­
konawczej działalności. K ażą  nam one z obawą 
patrzeć  w  przyszłość i nak ładają  na nas obo­
wiązek podniesienia bezzwłocznie głosu, aby 
przestrzedz, że dalej krocząc po tej drodze, 
ludy oddalą  się od celu, upragnionego przez 
nas  wszystkich, cd pokojowego współdziałania  
wszystkich w A ustry i zam ieszkałych plemion 
dla pracy  kulturnej.“

A n g lia . Postęp  K ośc io ła  katolickiego 
w W ali i  je s t  znaczny. D ziennik  protestancki 
„Y  Celte“ gn iew a się że ty lu  pro tes tan tów  
słucha kazań, które K ardyna ł  V aughan  miewa 
podczas letniego p o by tu  w  L laud indrod  i radzi 
im, aby na  te kazania  nie chodzili.

Z  różnych  strcn*
B och u m . Z arząd  poczty  przypomina, iż 

k to pragnie, aby  jego p rzesy łka  w  czasie 
gwiazdkow ym  na czas s tanę ła  na  miejscu 
przeznaczenia , winien wysyłki nie odkładać  na 
ostatn ie  dni. P rzy tem  należy dobrze opako­
w ać  i adres  w yraźnie  napisać.

K o lo n ia . Stan  zdrow ia  Jego  Eminencyi 
ks  kardyna ła  C rem entza nie bardzo dotąd się 
polepszył.

S te e le . W  kopalni „E in trach t  T ie fb au “ 
zadusił się górnik  F r .  Koch.

D ortm u n d . W  jednej z tu tejszych fa ­
b ryk  został niebezpiecznie pokaleczony ślusarz  
W . Kesler z Dor3tfeld.

C astrop. P o d czas  pożaru  nastąp ił  w  
tutejszej szkole dziewcząt taki popłoch, że w  
ścisku 6 uczennic zostało  okaleczonych.

W a tte n sc h e id . W  kopalni „Frohliche 
M orgen3onne“ w pad ł pewien górnik  do szybu 
i zabił się.

N ie sz c z ę śc ie  kolejowe w ydarzy ło  się 
znowu pomiędzy S zpandaw ą i Dailgow. P o ­
ciąg tow arow y  nadchodzący z H anow eru  n a ­
jecha ł wczora j na pociąg osobowy p rz y b y w a ­
jący  ze Stendalu. Zderzenie było gw ałtow ne. 
W iele w agonów  mocno uszkodzonych. Z n a ­
czna liczba podróżnych r a n n y c h ;  pomiędzy 
nimi robotnicy  polscy, w racający  do domu z 
W estfalii .

W arszaw a . 30 lis topada z rana  zderzy ł 
się na stacyi P ruszków  kolei warszawsko- w ie­
deńskiej pociąg m ieszany z pociągiem tow aro ­
wym. 11 osób zabitych, 20 rannych, 4 i soby  
ciężko ranne.

W  B r a z y lii  istnieje praw o, że każdy 
mężczyzna, p ragnący  zaw rzeć  związek m a ł ­
żeński, musi dostaw ić św iadectw o lekarza, że 
jes t  wolnym od zaraźliw ych i w ogóle n iebez­
p iecznych chorób. W  P a ry ż u  objawiło  się 
podobne żądanie  na kongresie  kobiet. D ziw na  
rzecz, żc uw aża się na m ają tek  i urodę, ale 
pomija się najw ażnie jszą  sp raw ę tj. zdrowie. 
Gdzie nie m a zdrow ia, nie może panow ać  
szczęście. Członkowie tak  zwanej złotej m ło­
dzieży unieszczęśliwili wielka liczbę kobiet.

Pożyteczne wiadomości.
W ażn y  spór pomiędzy właścicielem domu 

a lokatorem rozstrzygnął w  tych dniach, 
„K am erg e rich t“ berliński. P ew ien  urzędnik  
w ynają ł  mieszkanie na  3 lata. W  kontrakcie  
zastrzeg ł sobie, źe przed w prow adzeniem  się 
do mieszkania właściciel domu każe odnowić 
dw a pokoje. G dy zaś w dniu, w k tórym  się 
m iał wprowadzić , pokoje owe zna jdow ały  się 
jeszcze w dawniejszym, zaniedbanym  stanie, 
i gdy  now y lokator znalazł jeszcze w miesz­
kaniu  szafę żelazną poprzedniego lokatora , 
zerw ał kon trak t,  nie w prow adził  się do 
mieszkania i żadnego odszkodow ania  właścicie­
lowi domu dać nie chciał. Tenże  sądownie 
chciał go zmnsić do tego, lecz został we 
wszystkich instancyach ze skargą  swą oddalony. 
„K am erg e rich t“ przyzna ł  lokatorowi n a jzu ­
pełniejszą słuszność i to na podstaw ie  p a rag ra fu  
272 I  p raw a  krajowego, k tóry  opiewa, ż e  
w ydzierżaw ione mieszkanie musi być oddane  
lokatorowi w  należytym  stanie. Jeżeli  właściciel 
domu w arunku  tego nie dopełni, lokator nie 
potrzebuje  się w prow adzić , zwłaszcza  jeżeli 
sobie poprzednio zastrzegł reperacye.

Nabożeństwo polskie.
W  Bochum, 4 grudnia, po południu i w  niedzielę 

rano sposobność do spowiedzi św. dla członków tow a­
rzystw, w niedzielę o 9 śpiewana Msza św. z kazaniem 
po południu o 3 nabożeństwo polskie z błogosławieństwem 
w kościele klasztornym.

6 grudnia rano i po poł. i 7 do południa, tak samo 
sposobność do spowiedzi św. w  kościele św. Józefa.

W  D a m n i c  będę przebywał od 7 do 9 grudnia.
O. Roch.

Nabożeństwo polskie.
W  Dortmund, w kościele św. Józefa, sposobność 

do spowiedzi św. 4 i 5 grudnia. Kazanie polskie 'po poł. 
o godzinie 3, rano o godzinie G Msza św.

W  Mirchlimlc, sposobność do spowiedzi ś ■ iętej 
7 grudnia i w uroczystość Najśw. Maryi Panny 8 grudnia, 
kazanie polskie po południu o godzinie 3*/j.

W Sodingcn p. Castrop sposobność do spowiedzi 
świętej 11 i 12 grudnia. Kazanie polskie w niedzielę po 
południu o godzinie 3l/2

W  Aplerbck, sposobność do spowiedzi św. po 
południu 14 grudnia i rano 15 grudnia.

W  Luetgcndortmuinł, sposobność do spowie­
dzi św. 18, 19 i 20 grudnia. Kazanie polskie w niedzielę 
po południu o godzinie

W  Castrop, sposobność do spowiedzi św . 24, 25 i 
26 grudnia w godne święto. Kazanie polskie po południu 
o godzinie 4.

W  Witten, Misya św. od 27 grudnia aż do Nowego 
Roku. Bliższe szczegóły jeszcze w „W iarusie14 ogłoszone 
będą. O. K orneliusz.

Nabożeństwo polskie.
Od 7 do 9 grudnia w Styrum.
Od 11 do 13 grudnia w Altcncssen.
Od 18 do 20 grudnia w § t e e l e .
Od 23 do 28 grudnia w Oberhausen.
Od 31 grudnia do 3 stycznia w  Essen.
Od 5 do 7 stycznia w Erohnhausen.
Od 9 do 11 stycznia w Caternberg.
Od 16 do 18 stycznia w Dorbeck.

O. N azaryuss.



W I A R U S  P O L S K I .

Wiec polski w Bochum
-w celu uchw alenia organizacyi i ustaw y wyborczej, oraz zastanowienia 
aię nad obecnem położeniem Polaków na obczyźnie odbędzie się  w  n ie­
dzielę dnia 1 2 » g O  grudnia o godz. */a4t po p o i .  w sali Ton- 
b alie  przy ul. Bongardstr. — Rodaków z W estfa lii i Nadrenii u p ra ­
sza się o liczny udział, gdyż pod obrady przyjdą spraw y, które każde­
go Polaka przebyw ającego na obczyźnie interesow ać winny.

K om itet:
Prezes : A. W ojczyński, Gelsenkirchen. I. zastępca: Jan  Bieliński,Bochum . 
U  z a s tę p c a :  ja n  W ilkow ski, R ottbausen . S ek re ta rz : Antoni Brejski, 
Bochum. I. zastępca: Jan  Pospiech, Bulmke, II . zastępca: Ignacy 
O spałek , Barop. K a sy e r : L udw ik T acka, L iitgendortm und. I. zas tę ­
p ca: Jan  Skraburski, Ueckendorf. II . zastępca: Stefan Rejer, W a tten -  
acheid. — Ł aw n ic y : Michał Maliński, Ueckendorf, P io tr Szłapka, H er­
ne. P io tr Sztul, Giinnigfeld. Marcin K ubiak, B aukau. Kazim ierz No­
wacki, Hoentrop. Stan. Adamski Barendorf. Józef Kurow ski, Essen. 
J a n  Jankow iak, Bochum. Jan  Korpus, Hamme. Michał Sm ektoła, K o- 
nigssteele. Łuczak, K irehlinde. Augustyn Neubaum , Hordel. P io tr A n­
toniewicz, Gerthe. W alen ty  Piotrow ski, W iem elhausen. Ignacy R ynko­
wski, W eitm ar. L . Gbiorczyk, Sodingen. Antoni Paw lak , W itten . 
B artł. W ilkow ski, Gelsenkirchen. Szymon Nowaczyk, B raubauerschaft. 
F ranciszek  M łynarczyk, Hiillen. Stan. Jankow iak , Ilerne. Jakób  Maik, 
B e n e .  Adam Goldyan, Ueckendorf. Tomasz Bzyl. Dortmund. Józef 
U icbow las, Derne. W ład . Grzeszewsui, B c k e n r  E  Zaręba, Bruch. 
Maciej Mika, Bottrop. Stan. W aw rzyniak, Linden. Giernas, Hfillen. 
Paehura,nH orsthausen. J . W aliński, Annen. Józef W alkow iak, Castrop. 

P io tr Szym yślik, Eickel. Tomasz B artczak, G elsenkirchen-N eustadt. 
W szystk ie  życzliwe nam pisma polskie prosim y o powtórzenie.

Wszecli nauk lekarskich
Doktor

C. A. Schramm
w G elsenkirchen

K aise rp la tz  3,
(obok Dr. Robbers’a) 

udziela porady we wszy­
stkich chorobach, mianowi­
cie kobiecych i dziecięcych 
i w zastarzałych przypadkach, 
a mówi po polsku. 
Przyjmuje rano od 8 do 12.

Towarzystwo św. Józefa w Horsthausen
•donosi, iż w  niedzielę 5 grudnia odbędzie się posiedzenie zarządu zaraz 
po nabożeństwie o godzinie V212. Proszę cały  zarząd, aby się staw ił, 
poniew aż w ażne spraw y są do załatw ienia.

J « * e f  B l e w a s k a ,  przewodniczący.

Kiółko śp iew u w  Lipsku
przeniosło swój lokal z hotelu „E ldorado11 do „B aw arskiej K orony11, 
gdzie się odbyw ają lekcye śpiewu, co p ią tek  punktualnie o godz. 9 -tej 
wieczorem. A dres je s t :  Kółko śpiewu w L ipsku, R estaurant „B ai- 
rische K rone11 przy Jacobstr. nr. 2. W szystk ie  życzliwe pisma prosimy 
o  powtórzenie. Z a r z ą d .

Towarzystwo zawodowe górników chrześciań- 
skich (Grewerkverein christl. Bergarbeiter) 

w U e c k e n d o r f
W  środę, 8-go grudnia (w  święto M atki Boskiej) po poł. o go­

dzinie 4 odbędzie się vr sali pani Serres (K ram m )
p u b l ic z n e  zeb r a n ie  g ó r a l k ó w ,

na które się polskich górników uprzejm ie zaprasza.
C z ł o n k o w i e  w y d z i a ł u .

Towarzystwo zawodowe górników ehrześciań- 
skich (Gewerkverein christl. Bergarbeiter) 

w W attenscłieid
oznajmia sw ym  członkom i w szystkim  górnikom polskim z W attenscheid  
i okolicy, iż w  niedzielę, 5-go b. m. odbędzie się zebranie po południu 
o godz. 4 -te j u  p. Pickel przy bochumskiej ulicy nr. 33, w  celu umó­
wienia niekórych potrzeb górniczych, dla czego w szystkich górników 

polskich najuprzejm iej na zebranie zapraszam .
W i n c e n t y  E i c h l e r ,  członek wydziału.

Uw adze szan. Rodaków
w D ru c Jau  i okolicy
polecam mój sk ład wszelkich

towarów kolonialnych
jako też tabakę, cygara, papierosy 
i polską kiełbasę. W szystko sprze­
daję po cenach bardzo um iarko­
wanych. Z szacunkiem

Józef Sehirmer,
w B r n c b n ,  M arienstr. 2331

za kościołem katolickim.

Otwarcie interesu.
Szanownym mieszkańcom ulicy Rolandstrasse i okolicy do­

noszę uprzejmie, że w  nowym domu mistrza szewskiego p. Bauera przy 
ulicy

Bol&ndsfcrasse 45
otworzyłam

skład towarów
białych, wełnianych i krótkich.

W szystkie tow ary polecam  po tanich cenach i o skorej usłudze 
zapewniam.

Gospodyniom zwracam  też  uw agę na moją nową

magię.
K ażda gospodyni przekona się, że korzystniej jest w a ł­

kować bieliznę na mojej m agli, niż prasować.
Z szacunkiem

Anna Walkowiak.
O b e r h a u s e n ,  w  grudniu 1897.

Opłatki.
Tow arzystw om  polskim polecam 

na gwiazdkę opłatki. Za 100 sztuk 
3 mr. P roszę  o wczesne zamó­
wienia.

Hipolit Sibilski,
B o c h u m ,  Kloster&tr. I 1.

Swemu ojcu.
Swemu bratu.
Swemu kuzynowi,
Swemu szwagrowi. 
Swemu narzeczonemu

m ożekażdy spraw ić w ielką radość, 
jeżeli m u podaruje

na , Gwiazdkę” 
pudełko cygar.

Polecam  na ten  cel moje uzna­
ne za dobre cygara w pu d e ł­
kach po 25, 50 i 100 sztuk.

♦
«►
#

Nakład fotogradezny 
Jul .  M a r k w i t z ,

Wannę-  Gelsenkirehęner Str. 7a, przy dworcu.
Zdjęcie fotograficzne uskutecznia się codziennie, także 

w  niedzielę. — C eny: 6 fotografij form at wizytow'y 3 marki, 
12 sztuk 5 marek. — 3 fotografie form at gabinetowy 5 mr., 
6 sztuk 8 m arek, 12 sztuk 12 m arek. — Fotografie familijne 
i nowożeńców ja k  najtaniej.

W moim interesie mówi się po polsku.

tt
♦
♦
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Towarzystwo św. Stanisława w Katernberg
donosi niniejszem  szan. członkom, iż w  przyszły w to rek  7-go b. m. o 
8 godzinie rano, będzie msza św. za duszę zm arłego członka śp. J a n a  
FlorkowsKiegO/. U praszam  szan. członków, aby raczyli wziąć li­
czny udział. W  imieniu prezesa K o c i  k.

Towarzystwo śpiewaków ,Harfa" w B ickern
donosi sw ym  członkom, iż miesięczne zebranie odbędzie się dnia 8-go  

■grudnia o w pół do 4 -te j po południu. Poniew aż są ważne spraw y do 
załatw ienia, dla tego uprasza się członków, aby się w szyscy zgroma­
dzili. 2£arzad.

Szanownej kum oszce

Barbarze Hstajczak
w  R ott pod Steele w dniu godHych Im ienin życzymy zdro­
wia, szczęścia i b łogosław ieństw a Bożego. Niech nam ku ­
moszka żyje ja k  najdłużej, a będzie zdrowa ja k  kw ia t róży i 
w ychow a sw e dziatki w  bojaźni Bożej. Tego życzym y i po 
trzykroć w ykrzykujem y : Kum oszka niech żyje, a  głos nasz
niech echo z R ott aż do Kościana zaniesie.

A  niech kum oszka zgadnie kto?

M atador 
Hilda
Mein Liebling 
L eny 
Amador 
Seerose
Schneeglockchen
Fam osa
M aasliebchen
Fino
Columbia 
Lola (w ybrane) 
Ovation 
F e lipa
L eon (w ybrane)

25 sztuk 1,25 m. 
25 sztuk 1,50 m. 
50 sztuk 2,35 m. 

100 sztuk 2,85 m. 
100 sztuk 3,25 m. 
100 sztuk 3,75 m. 
100 sztuk 3.75 m. 
100 sztuk 4,00 m. 
10Ó sztuk 4,50 m. 
100 sztuk 4,50 m. 
100 sztuk 4,50 m. 
100 sztuk 5,50 m. 
100 sztuk 5,40 m. 
100 sztuk 6,00 m. 
100 sztuk 6,25 m.

jako też 28 innych gatunków po 
różnych cenach, aż do 17 m arek 
za 100 sztuk.

Papierosy i iytuń  
do papierosów

mbm we wielkim wyborze, j f f l

S o h n e t fe lk e r
Castro p.

Baczność!
Kto chce za swoje pieniądze 

dostać elegancko odrobione ubra­
nie, paletot, albo spodnie, 
niech idzie do

B ł o c h a  w  E s s e n ,
Kastanienallee 100.
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rawdziwe tylko z iirnia:
C ierpiący na kassel, 

sisyję i  płuca.
W ciąż nowe pisma dziękczynne np.

Cierpienia żołądka.
Pańsk i miód ziółkowy okazał się bardzo 

skutecznym  przy mem cierpieniu żołądka, 
składającego się z braku apety tu  i lichego 
traw ienia, to też czuję się teraz zupełnie 
zdrowym. D ziękuję Panu  za to uprzejm ie, 
a pańskie środki domowe poleciłem dalszym 
kołom.

H i i n i g h a u s e n ,  p. Arolsen 1 2 .J .1 8 9 6 .
Henryk Łindenborn.

C. L u e c k ’a  u z d ra w ia ją cy  
m ió d  z i ó łk o w y

od lat. 57 z wypróbow anych, nieszkodliwych 
soków roślinnych i z miodu, a więc z naj­
lepszych, najnaturalniejszych i najdelikatniej­
szych wyskoków roślin sporządzany, cieszy 
się wszędzie nadzwyczajnem  wzięciem, jako 
rzetelny domowy i ulgę przynoszący przy 
cierpieniach narzędzi oddechowych. N iezli­
czone, zupełnie rzetelne św iadectw a. T rzeba 
się strzedz przed naśladownictwam i i nie po ­
zwolić sobie nic innego wmówić.
C ena: 1 markę, 1,15 mr., 3 ,50  mr.

Ś w i e t n e  s k u t k i !
S k u t k i  d o w o d zą !

Praw dziw y miód ziółkowy nabywać 
można we w szystkich aptekach w Bochum, 
sk łady : w  aptece W ebera, starej aptece, w 
aptece Hornunga, w  aptece pod aniołem (E n­
gel A potheke), w  Reichsadler-A potheke Br. 
Schmidta, na rogu ulic Humboldstr. i Schiller- 
str., w  W eitm ar u aptek. Schulte-H erw eling, 
w H arpen u aptekarza Bussego, w W atten ­
scheid: w aptece „S tadt-A potheke11, w aptece 
Hoynik, w  aptece „G erm ania-A potheke, a 
prócz tego w  nieomal wszystkich aptekach 
w  Niemczech.
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C. Liick, Kołobrzeg (Colberg)
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Dom towarowy Ł ip s k y  & Co.9W  i t t6 l l? Bałmhofstr,
Największy i jedyny swego rodzaju w isiiejsefil istniejący

Interes sortymentowy
daje tę dogodność, iż każdy swe potrzeby na jednem  miejscu uskutecznić może, albowiem m am y na składoie n a j ­
r ó ż n i e j s z e  tow ary .  _ . . .

Polecam y też we wielkim wyborze stosowne artykuły jako p o d a r k i  g w ia z d k o w e ,  jako też l o z m a i t e
z a b a w k i ,  l a l k i  i  t. d.

C odziennie otrzym ujem y n ow ości. *^1
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W I A R U S  P O L S K I .

Józef X j e v y ? Bochum, Bahnhofstr. 13, niedaleko dworca march.

W ie lk a  w y p r z e d a ż
w Bochum

B alinhofstrasse 13.

W ie lk a  w y p r z e d a ż
w Bochum, 

Bahnho& truzse 13.

3P Ceny w yjątkow e do gw iazdki. ijf
W

P olsk ie  elm stki w ielkie. 
Polsko-francuskie cła ustki na głowę. 
P olsk ie  płótno na fartuchy.
P olska iSaiiela na suknie.
P olska  mocna ma tery a na suknie domowe. 
P arte  pierze tanio.

Ubrania, paletoty, spodnie.
Ubrania dla robotników.
Ilóty do roboty pod gwarancyą ręczna  

robota *1.90, 3 i 4.35 m., inne buty 
do gwiazdki po cenie zakupna.

Welthan§ właściciel
Brach. Marienstrasse 350. Bruch.

Polska usługa! Proszę uważać na numer. Polski skład!
Przy zakupnie ubrania lub paletota otrzyma każdy modny kapelusz darmo.

Bracia (G e M e r )  LOweusteiii
Bochum, Obere Marktr. 18 Herne, Balinliofstrasse 12.

w S S ś A ż do gwiazdki sprzedajemy wszystkie towary znacznie taniej.nw n
Ubrania dla m ężczyzn  i chłopców, paletoty, p łaszcze itd.

Dla niewiast: kołnierze, kapesy, żakiety, płaszcze,  materye na suknie, towary wełniane itd.
G otowa pościel, łóżka z materacami i  bez tychże, pierze i puch.

Wykonywanie ubrań podług; miary.
Bracia (Gebruder) Lówenstein,Bochum’0bere Marktstr 18H e m e ,  Bahnhofstr. 12.

Za drak, nakład 1 redakcyę odpowiedzialny: Antoni SrejBki w Bochum. — Nakładem i czcionkami W ydawnictwa „W iarusa Polskiego11 w Bochum.
D od atek  („Nauka Katolicka"-)

W ie lk a  w y p r z e d a ż
w Bochum, 

B ahnhofstrasse 13.

W ie lk a  w y p r z e d a ż
w Bochum 

B alm hofstrasse 13.

Z powodu zwinięcia interesu
wyprzedajemy wymienione tu  tow ary po nieznanych dotąd cenach i dla tego moi szanowni odbiorcy mają 
sposobność niezwykle taniego zakupna. Zapraszam przeto do obejrzenia mych wielkich zapasów towarów, gdyż za­
pasy są tak wielkie, że w szystkich cen nie podobna wyliczyć.

Wyprzedaję po każdej możliwej cenie ubrania dla mężczyzn, ubrania dla 
chłopaków i chłopców żakiety bukskinowe. kamgarnowe i strzępiaste; kamizelki, spo­
dnie we wszystkich krojach; paletoty, płaszcze cesarskie, płaszcze pslcrynowe, 
haweloki, szu w ałów ki; ubrania dla robotników, w szelka odzież spodnia, 
pończochy, bieliznę, krawatki, kapelusze dla mężczyzn i chłopców, cza­
pki do podróży, eleganckie płaszcze dla n iew iast tylko najlepszej jakości, płasz­
cze dla dziewcząt i dzieci, pościel, pierze, bóty dla męczyzn, n iew iast i 
dzieci, pantofle, bóty do roboty.

Rzadka sposobność dla sprzedających zakupna b u k s  k i  nil na ubrania podług miary.
Z szacunkiem


